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Streszczenie

Autor na podstawie odnalezionej korespondencji Wincentego Lutostawskiego ze Ste-
fanem Mierzwg, dyrektorem wykonawczym Fundacji Ko$ciuszkowskiej w Nowym Jorku,
obejmujacej lata 1926-1930, omawia nieznane fakty z Zycia wilenskiego filozofa. Luto-
stawski jawi sie w niej jako wielki wielbiciel Teatru Reduta Juliusza Osterwy. Przy oka-
zji wyjawia swoje ambicje ponownego przyjazdu do Stanéw Zjednoczonych Ameryki na
przetomie lat 20. i 30. XX wieku pod auspicjami fundacji. Z lektury listow wynika, ze Lu-
tostawski, skupiony na promowaniu wlasnej osoby i dorobku, wypowiadat si¢ krytycznie
nawet o tych uczonych, ktorzy, jak Roman Dyboski, byli mu przychylni. Korespondencja
potwierdza tym samym nie najlepsza opinie, jaka cieszyl sie filozof w $wiecie polskiej
nauki.

Slowa kluczowe: Wincenty Lutostawski, Stefan Mierzwa, Roman Dyboski, Fundacja
Ko$ciuszkowska, nauka polska, wspotpraca polsko-amerykanska

1. Wstep

Wincenty Lutostawski (1863-1954), polski filozof, publicysta, poliglota i dziatacz
narodowy, to posta¢, ktdra, dzigki szerokiemu zakresowi prowadzonej dziatalnosci i nad-
zwyczajnej wrecz aktywnosci na polu spolecznym, wciaz jest odkrywana przez badaczy.
Jak mato ktoéry z polskich uczonych, mial ogromne doswiadczenie pracy za granicg jako
wyktadowca wielu uczelni $wiatowych. Zdecydowany nonkonformista, wzbudzat liczne
kontrowersje wéréd wspoélczesnych, czego dowodem jest pozostala po nim koresponden-
cja oraz echa licznych polemik, w ktérych brat udziat. Trudny charakter Lutostawskiego,
jego przekonanie o wilasnej wyjatkowosci na tle innych éwczesnych polskich filozoféow
oraz bezkompromisowo$¢ postaw powodowaly, ze z zadnym $rodowiskiem nie byt on
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dluzej zwigzany. A przeciez dokonania filozofa nie przechodzily bez echa - $wiadectwem
tego s jego liczne, w tym zagraniczne, publikacje oraz uzyskana po latach tulaczki kate-
dra na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie. To, ze byl on przeswiadczony o umniej-
szaniu jego roli przez éwczesnych uczonych i politykéw oraz przekonany o potedze swego
intelektu, pokazuja tez jego wspomnienia, bedace bardzo silng autokreacja (Lutostawski
1933). Ale - jak to wykazal juz Tomasz Mroz, biograf Lutostawskiego - filozof nie cenit
srodowiska wilenskich uczonych (czego wielokrotnie dawal wyraz) i w samym miescie
czul si¢ zle. Powodowalo to stale jego powazne konflikty z profesorami uniwersyteckimi
i che¢ ,wyrwania si¢” z Wilna (Mréz 2007, ss. 97-130).

Ostatnie lata przyniosty wiele interesujacych prac poswigconych filozofowi (Mroz
2003; 2004; 2008; 2012; Lutostawski 2004; Majkowska, Fijatek 2010; Balabuch 2010; Ob-
sulewicz 2010). W duzej mierze wnioski w nich zawarte oparte sa na materialach zgroma-
dzonych w spusciznie Lutostawskiego, przechowywanej w Archiwum Nauki PAN i PAU
w Krakowie. W zespole K III-155 znajduje si¢ bowiem wiele niezmiernie zréznicowanych
akt, pokazujacych nie tylko rozleglo$¢ horyzontéw filozofa, dokonania naukowe, ale i jego
miedzynarodowe kontakty. Okazuje si¢ jednak, ze poza tym miejscem oraz archiwami
instytucji, w ktérych Lutostawski pracowal, jego biograf moze odkry¢ interesujace doku-
menty i w innych zbiorach, czego wyrazem jest choc¢by jeden z nowszych artykuléw Jana
Musiata (Musiat 2013). Warto podkresli¢, ze poza wykorzystywanymi kolekcjami, takze
i w Archiwum Akt Nowych w Warszawie znajdujg si¢ materialy pokazujace kontakty fi-
lozofa z poselstwem polskim w Londynie, a takze pomocnicze archiwalia dokumentujace
przyklady i czestotliwo$¢ jego wyjazdow na Wyspy w dwudziestoleciu migdzywojennym
(AAN, zesp. 503 Ambasada RP w Londynie, sygn. 755, 1038, 1102).

2. Spus$cizna Lutoslawskiego w Nowym Jorku

Innym, nieznanym zbiorem korespondencji, wskazujacym na miedzynarodowe
uznanie Lutostawskiego sa materialy z Archiwum Fundacji Ko$ciuszkowskiej w Nowym
Jorku (Pudtocki 2013, ss. 67-79). Obejmuja one kilkanascie listow i kartek Lutostawskiego
wysylanych do prof. Stefana Mierzwy (Stevena Mizwy), sekretarza i dyrektora wykonaw-
czego fundacji, a takze kopie niektdrych listéw wysytanych z Nowego Jorku do Wilna.
Zostaly one zebrane w zespole Mizwa’s Papers pod sygnaturg KF IV.28. Correspondence.
Wincenty Lutostawski, Wilno, Poland 1926-1929. Kolekcja nie jest duza, ale interesujaca.
Artykul wieniczg wypisy z zachowanych oryginatéw listow i kartek, pisanych rekg Luto-
stawskiego - zrezygnowalem z przytaczania odpisow listow Mierzwy, zachowanych tylko
czg$ciowo. Trudno mi odpowiedzie¢ na pytanie, na ile kolekcja jest kompletna, jaki jej
procent stanowia dostepne materialy. Niemniej jednak spuscizna ta jest na tyle cenna,
ze warto na nig zwrdci¢ uwage, jako na nieznane zrédla, dostarczajace wiedzy o zyciu
badacza tworczosci Platona. A celem niniejszego artykutu jest wskazanie czynnikéw po-
wodujacych, ze Lutostawski starat sie na przetomie lat 20. i 30. XX wieku wyjecha¢ do USA
i odpowiedz na pytanie, dlaczego to nie on, ale inni uczeni zostali stypendystami Fundacji
Ko$ciuszkowskiej.
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3. Lutostawski i Mierzwa w $wietle korespondencji nowojorskiej

Do pierwszego kontaktu miedzy wilenskim filozofem a nowojorska fundacja do-
szto w styczniu 1926 roku. Byt to czas, kiedy Mierzwa szukal wsparcia profesoréw ame-
rykanskich i polskich uczelni. Jak informowal Henryego Noble MacCrackena, rektora
Vassar College w Poughkeepsie i prezesa Fundacji, w liScie z 6 stycznia 1926 roku, zasu-
gerowano mu, by zaproszenie do wspolpracy nad rozwojem fundacji wysta¢ do takich
uczonych jak: Maria Sklodowska-Curie, Oswald Balzer, Szymon Aszkenazy czy ,,Profes-
sor Ludislawski” (KFA, KF III/32, Correspondence — Henry Noble MacCracken Jan. 8,
1926 - June 9, 1926).

Blad popelniony w nazwisku Lutostawskiego $wiadczy o tym, ze nie byt on Mierzwie
znany. Nie ma sie co dziwi¢ - pobyt filozofa w USA mial miejsce kilka lat przed wybu-
chem I wojny $wiatowej i — pomimo niewatpliwych sukceséw — nie przyniost zwigzania
Lutostawskiego z Zadng miejscowa uczelnig na dluzszy czas. Wybijal si¢ on jednak na
tle polskich uczonych znajomoscig §wiata anglosaskiego i regularnymi pobytami przede
wszystkim w Wielkiej Brytanii. Publikowal w obcych jezykach, w tym po angielsku, miat
znajomosci w $wiecie dyplomacji i byl znany wéréd badaczy dziet Platona (Pudlocki 2015,
wg indeksu), wiec prawdopodobnie te czynniki spowodowaly, ze Mierzwie polecono jego
osobe. Warto przy tym podkresli¢, ze Lutostawski utrzymywal bardzo szeroka korespon-
dencje z licznymi uczonymi na calym $wiecie, co tez bylo nie bez znaczenia (Archiwum
Nauki PAN i PAU w Krakowie, sygn. K III-155).

Pierwszym chronologicznie listem, ktory sie zachowal w nowojorskim archiwum,
jest odpowiedz Lutostawskiego z 29 stycznia 1926 roku na list Mierzwy z 13 stycznia tegoz
roku. Lutostawski pozytywnie ustosunkowat si¢ do zaproszenia go do zasiadania w Ra-
dzie Fundacji Ko$ciuszkowskiej, ktora w tym okresie byla konstruowana przez Mierzwe
i prezesa (Mizwa 1972; Dopierala 1992). W liScie, objetosciowo jednym z najdtuzszych
zachowanych w kolekeji, Lutostawski przy okazji podzigkowan za propozycje wysunat po-
myst sprowadzenia do USA Juliusza Osterwy i jego teatru-laboratorium - Reduty. Wilen-
ski filozof niezwykle entuzjastycznie wypowiadal si¢ o Osterwie i jego grupie, zdradzajac
ogromne zainteresowanie teatrem. Przy okazji - moze $wiadom wplywowego zydowskie-
go lobby w Nowym Jorku - powolal sie na ogromng popularno$¢ teatru w srodowisku
Zydéw wilenskich, jakby prébujac ukazaé Mierzwie, ze repertuar teatru moze podobad sie
w Ameryce nie tylko Polonii. Powolanie si¢ na miedzynarodowy angaz Reduty miato na-
tomiast rozwia¢ watpliwosci, Ze teatr dwczeénie dziatajacy w Wilnie (w latach 1925-1931)
nie byl trupg jedynie lokalna.

Odpowiedz Mierzwy z 16 lutego 1926 roku na propozycje¢ Lutostawskiego byla pelna
ostroznosci. Rozpoczat ja od stow:

Dear Professor Lutostawski,

Thank you very much for your good letter of January 29 last.
You will find practically all of the members of the National Council in this temporary
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letterhead'. From Poland we have heard thus far from the following: dr. Hipolit Gliwic,
former Counsellor to the Polish Legation at Washington, Prof. Roman Dyboski and Pre-
mier® Alexander Skrzynski. I may add that they all accepted our invitation to membership
in the National Council. I shall be very glad to communicate to you the names of the rest
when we hear from them (KFA, KF IV.28).

Mierzwa przychylnie ustosunkowat si¢ do pomystu sciggniecia Osterwy i jego grupy
teatralnej do USA, ale — zapewne $wiadom kosztéw takiego przedsiewziecia — decyzje
pozostawit zarzagdowi. Co wigcej, podkreslil, ze niedawno zatozona fundacja dopiero gro-
madzi $rodki i raczej tak duze przedsiewziecie nie ma szans powodzenia. Instytucja byta
na etapie wyrabiania sobie pozycji w bardzo rozdrobnionym i podzielonym $rodowisku
Polonii amerykanskiej, posréd uczelni po obu stronach kontynentu oraz w sferach rzg-
dowych zaréwno w Waszyngtonie, jak i w Warszawie. Szybko udalo sie jej uzyska¢ duze
znaczenie dzigki temu, ze skupila si¢ w pierwszej kolejnosci na realizacji podstawowe-
go zadania — wymiany profesoréw i studentéw, a dopiero potem wspierania dyplomatow
w zblizeniu miedzy Polskg a USA.

Odpowiedz Mierzwy zawarta w omawianym liScie pokazuje tez, ze zalezalo mu na
dzialaniu zaréwno w $wiecie dyplomacji, jak i w gronie akademickim, zapraszal wiec do
wspolpracy przedstawicieli obu §rodowisk. Lutostawski tego nie rozumiat i w jednym
z kolejnych listow podkreglal, ze lepiej bedzie, jezeli fundacja skupi si¢ na wspdtpracy
tylko z uczonymi. Ale i ta sugestia nie zostala przez Mierzwe przyjeta. Ostatecznie Luto-
stawski zostal cztonkiem Rady Fundacji (National Council), ale nie pociagnelo to za soba
zadnego powazniejszego wplywu na jej dziatania. Zreszta w 1927 roku rada ta sktadala sie
az z 97 cztonkow, reprezentujacych rozmaite Srodowiska: dyplomatow i politykow (Ignacy
Jan Paderewski, Jan Ciechanowski, Aleksander Skrzynski, Hipolit Gliwic), wptywowych
Amerykanéw polskiego pochodzenia (jak np. cenzor Zwigzku Narodowego Polskiego
Kazimierz Sypniewski, prezes Zwigzku Polek Emilia Napieralska, inzynier Ralph Mod-
jeski, znany dziennikarz i nauczyciel Tomasz Siemiradzki, kompozytor Zygmunt Stojow-
ski, dyrygent Leopold Stokowski, ks. Wactaw Kruszka), przemystowcéw, amerykanskich
uczonych czy wreszcie przedstawicieli polskiego $wiata nauki. Wérdd tych ostatnich, poza
Lutostawskim, w 1927 roku do grona tego weszli takze: Szymon Aszkenazy, Roman Dy-
boski, Eugeniusz Romer, Franciszek Zwierzchowski (KFA, KF 111/33, Correspondence -
Henry Noble MacCracken, Jan. 6, 1927-Nov. 7, 1927).

! W Archiwum Fundacji Ko$ciuszkowskiej znajduje sie odpis listu do Lutostawskiego,
ktéry w oryginale musial by¢ pisany na papierze firmowym. Z zachowanych listow, wysyla-
nych z sekretariatu fundacji, wynika, ze najczeéciej korzystano z papieru, na ktérym po lewej
stronie wymienieni byli czlonkowie Zarzadu i Rady Nadzorcze;.

2 Mierzwa w korespondencji z Polakami najczesciej postugiwatl sie jezykiem angielskim,
niekiedy wtracajac polskie stowa. Wyksztalcony w Ameryce, prawdopodobnie odczuwal r6z-
nice w poziomie znajomosci obu jezykéw - angielskim wtadal biegle, natomiast polski znat
z domu rodzinnego i ze swoich lat dziecigcych spedzonych w Galicji, a wiec byt to bardziej
jezyk méwiony, potoczy niz oficjalny (Mizwa 1972).
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Przy okazji nawiazania kontaktéw pomiedzy obydwoma uczonymi (Mierzwa byt
weczesniej profesorem ekonomii na Drake University w Des Moines w stanie Iowa) rozpo-
czela sie dos¢ ozywiona korespondencja. Obejmuje ona lata 1926-1930°.

Jednym z efektéw nowej znajomosci byto otrzymanie przez Jadwige Kaczynska, po-
lecong przez Lutostawskiego, stypendium do Smith College w Northampton w stanie
Massachusetts na rok 1928/1929. Z korespondencji wynika, ze Lutostawski przejmowat
sie jej losem, skoro pisal do Mierzwy nawet o takich sprawach, jak brak odpowiednich
strojow Polki i jej zaniepokojenie, czy nie bedzie z tego powodu zle traktowana przez
amerykanskie studentki. Filozof wileniski nie byt jedynym opiekunem naukowym, ktéry
pisal o swoich obawach w kwestii réznic mentalnych i dostrzegal dysproporcje finansowe
miedzy studentami (Pudiocki 2014).

Obaj uczeni pisali takze o pobycie w Ameryce Romana Dyboskiego (Helszynski 1958;
Krajewska 1968; Bela, Manczak-Wohlfeld 1997; Bela 2000, ss. 286-288), krakowskiego
anglisty, pierwszego polskiego profesora — stypendysty Fundacji Ko$ciuszkowskiej, ktory
od jesieni 1928 roku do wiosny 1929 roku wykladal w réznych uczelniach Stanéw Zjed-
noczonych Ameryki (Pogonowska, Piechota 2009, ss. 159-174; Pudtocki 2015b; Dybo-
ski 1930). W listach do Mierzwy Lutostawski, pozostajacy raczej w kordialnych relacjach
z Dyboskim (AN PAN/PAU, K III-155), poczatkowo wykazywal duze zainteresowanie
sukcesami krakowianina i nawet doradzat koledze, gdzie dodatkowo mozna by poleci¢
polskiego angliste jako wykladowce. Uwazna ich lektura wskazuje jednak na to, ze filozof
bardzo szybko kontakt z Mierzwa zaczal wykorzystywa¢ do promocji wlasne;j. Pisat o swo-
jej znajomosci angielskiego, co dokumentowal na biezaco, postugujac sie wylacznie tym
jezykiem. Wskazywal na liczne amerykanskie znajomosci, podkreslat autorstwo publika-
¢ji, ktore moglyby by¢ przydatne w promujacej Polske pracy Fundacji Kosciuszkowskiej —
niektére wysytal nawet do Nowego Jorku*. Che¢ swego przyjazdu do USA Lutostawski
wyrazal kilkukrotnie. W liscie z 21 lutego 1930 roku expressis verbis podkredlit, ze sukces
Dyboskiego osiaggniety w roku akademickim 1928/1929 moze by¢ doskonale uzupetniony
przez jego wlasne wyktady. Co wiecej, zaznaczyl, ze bedzie jesienig wykladal w Wielkiej
Brytanii i po 15 listopada mogtby stamtad wyplyna¢ do USA [KFA, The Mizwa’s Papers,
KF IV.28. Correspondence. Wincenty Lutostawski, Wilno, Poland 1926-1929].

W zbiorach nowojorskich nie zachowata sie kopia odpowiedzi Mierzwy na te suge-
stie Lutostawskiego. Wiadomo jedynie, ze nigdy nie zostat on stypendysta Fundacji Ko-
$ciuszkowskiej, a po Dyboskim do USA przyjechal warszawski historyk Oskar Halecki.
Czy wynikalo to z faktu, ze byl on juz wéwczas nie najmfodszym uczonym (zblizat si¢ do
siedemdziesigtego roku Zycia, co w USA nie przemawialo na jego korzy$¢, pomimo iz byt
w doskonalej kondycji zdrowotnej), a moze do Mierzwy doszty echa jego sporéw ze $ro-
dowiskiem polskich filozoféw, a takze profesoréw wileniskich lub tematyka proponowana

’ Osoba nadajaca zakres chronologiczny sygnaturze popelnita blad. Zamiast roku 1929
powinien by¢ 1930, gdyz z tego roku pochodzi ostatni list zgromadzony w tej kolekgji.

* ‘W spusciznie zachowala si¢ nadbitka pracy Polish Messianizm (reprint z “The Quest”,
July 1928, Vol. XIX, No. 4, pp. 350-366).
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przez Lutostawskiego nie korespondowala z planami fundacji? A moze fakt, ze probowat
on zbyt nachalnie si¢ reklamowa¢ kosztem postaci i osiagnie¢ Dyboskiego spowodowat,
ze sekretarz Fundacji Ko$ciuszkowskiej postanowit zakonczy¢ nie tylko dyskusje na temat
planéw Lutostawskiego, ale i dalszg wymiane¢ korespondencji? Warto bowiem pamietad,
ze Dyboski byt jednym z najblizszych wspotpracownikéw Mierzwy i z czasem stal sie
gltéwnym przedstawicielem Fundacji w Polsce (Pudlocki 2015b).

* ok ot

W listach - ktore przytoczylem w Aneksie ze wzgledu na ich warto$¢, a zarazem matg
znajomos¢ zrédet zgromadzonych w Archiwum Fundacji Kosciuszkowskiej w Nowym
Jorku - Lutostawski zdradza duze zainteresowanie Stanami Zjednoczonymi Ameryki. Byt
to kraj, w ktérym przed I wojna $§wiatowa jako prelegent odnidst duzy sukces. Uczony nie
czul sie dobrze w Wilnie, w $§rodowisku polskich filozoféw byt postrzegany jako outsider
i prawdopodobnie szukal réznych okazji wyjazdu z kraju. Stypendium Fundacji Ko$ciusz-
kowskiej nie tylko pomogtoby mu od$wiezy¢ wspomnienia amerykanskie sprzed lat, ale
i po raz kolejny udowodni¢ kolegom swoje migedzynarodowe kontakty. Lutostawski w ko-
respondencji mocno si¢ promuje, podkreslajac zwiagzki z wielkim $wiatem i znaczenie
wydanych publikacji, a takze swoiste wybranstwo do pelnienia misji uwypuklania szcze-
golnej roli Polski we wspdtczesnym $wiecie. W listach podwaza kompetencje Romana Dy-
boskiego - niemal caly rok akademicki 1928/1929 przebywajacego w USA i odnoszacego
znaczne sukcesy naukowe w $rodowiskach uniwersyteckich oraz polonijnych - jako tego,
ktéry nie posiadal dos¢ wiedzy i kompetencji, aby sprosta¢ zadaniu, ktére postawita przed
nim Fundacja Ko$ciuszkowska. Lutostawski wylania si¢ z tresci korespondencji jako czlo-
wiek przekonany o wlasnej nieprzecietnosci i bezkompromisowo walczacy o swoje sprawy.

Analiza listow pozwala wyciagna¢ jeszcze inne wnioski: sg jakby pisane pospiesznie.
Autor mato w nich dba o poprawno$¢ stosowanych czaséw (czas terazniejszy dodatko-
wo uwypukla naglos¢ i aktualno$¢ spraw, ktdre porusza), wtraca polonizmy lub elementy
francuszczyzny, pisze bardzo diugie zdania i w ogoéle nie dba o akapity. Niektore watki
i pojedyncze stowa powtarza, co dodatkowo poteguje chaos i powoduje trudnosci w od-
biorze jego wywodow. Lutostawski kreuje si¢ za§ na meza uczonego, niemal opatrzno-
$ciowego, ktorego umiejetnosci i talenty powinny by¢ rozpoznane i wykorzystywane do
wspolnego celu, jaki przyswiecat tak fundacji, jak i jemu samemu, a byta nim promocja
Polski w $wiecie. Inna rzecz, ze rdwnolegle do stuzby Polsce Lutostawski dbat o rozglos
i podtrzymywanie osobistego prestizu, promujac nie tylko kraj, ale przede wszystkim wla-
sng osobe.
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Listy Wincentego Lutostawskiego do Stefana Mierzwy

Jan.[uary] 29, 1926
The Ko$ciuszko Foundation, New York

I have received your letter of Jan.[uary] 13. I thank you for your invitation to coope-
rate with you, and I accept your offer of membership in your Council. Kindly let me know
who the other members are?

Let me at once begin to have a share in determining the future policy of your Founda-
tion, by submitting to you a plan, which if you could carry it out, would contribute more
than anything else to promote intellectual and cultural relations between Poland and the
United States.

We have at present in Poland a man of genius, who has renovated the art of acting.
He is a first rate actor himself and has been for years director of the National Theater’ in
Warsaw. He has gathered around him 70 people, who form a kind of monastic order, and
give theatrical performances of the highest artistic standard of the masterpieces of Polish
literature. This brotherhood is called Teatr Reduty - their chief is Juliusz Osterwa. It is
impossible to speak too high of the excellence of their work. Perhaps where is no stronger
proof of the magic influence they have on their audiences than the fact, that in Wilno®,
where they settled since December in the Municipal Theatre, they attract every evening
crowds of wealthy Jews, who in general have never attended Polish representations. Many
of them do not understand Polish, but the Jews are fond of good acting and I have listened
many times during these last weeks to their outbursts of admiration for Osterwa and his

> Stowo teatr w jezyku angielskim Lutostawski w swojej korespondencji zapisywat dwo-
jako: theater lub theatre.

¢ Autor konsekwentnie uzywal polskiego zapisu nazwy miasta réwniez i w innych li-
stach (zob. Pudlocki 2015a, wedlug indeksu).
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companions. Osterwa requires from each actor and actress of his troop to live through
every scene that is represented, and he gives to the audience the illusion of real life of per-
fection. The theatre Reduta exists since 1919, and many of its members are also first rate
actors besides Osterwa. It could be defined in American terms: everybody a star. There
is no preeminence of a single star. Osterwa sees to every smallest detail in acting, and his
companions put into their performances so much work, that every representation gives
the impression of a perfect harmony between the single members. They have succeeded in
making thoroughly interesting and intelligible such extremely difficult plays as the Wyz-
wolenie of Wyspianski. They were invited to play in Polish before large Lettish audiences in
Riga and they had a tremendous success. They have similar invitations to play before Fin-
ish audiences in Helsingfors’, and before Tscheque® audience in Prague. Very likely they
will accept these invitations. If we could secure their coming to the United States, where
in every large city there are so many Poles, the American audiences could appreciate them
easier than the Letts, the Finns or the Tscheques.

The Reduta Theater is the most convincing representation of the Polish Spirit in our
times. If the Kosciuszko Foundation succeeded to bring them to the United States, this
would be a very great thing. But if this has to be done in this year, the decision must be
taken soon, for such a voyage would require much time for preparing everything. There
would be also an initial outlay for paying the current liabilities here before leaving Wilno,
and the travelling expenses to America for 70 people and their considerable theatrical
luggage.

If you accept my suggestion and decide to endeavor an invitation of the Reduta the-
atre to America, if would be advisable to wire at once for the terms. My telegraphic ad-
dress is Lutostawski, Uniwersytet, Wilno. If I receive a telegram from you, I shall at once
talk with Osterwa and wire you his terms. Before hearing from you I do not mention the
subject to him, as I should not like to build castles in the air.

Hoping for a favorable answer, I remain yours sincerely

W. Lutostawski

7 Chodzi o Helsinki.
8 Autor uzyl francuskiej formy, cho¢ powszechnie uzywano wéwczas w jezyku angiel-
skim formy wspolczesnej, tj. Czech.
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April 21, [1927]

Dear Sir, I have received your letter of March 30, but it does not contain any answer
to my last letter about the scholarships of two ladies whom I recommended’. As unregis-
tered letters from America are often lost I am afraid that your answer, if not registered will
never reach me. Please therefore let me know what you have decided as in your letter of
Dec.[ember] 1926 you wrote of two scholarships and therefore I have sent you two appli-
cations. Also please let me know whether the scholarship includes the travelling expenses
to the US. If not, I shall be obliged to seek founds, and this requires time.

Yours cordially,
W. Lutostawski

April 28, 1927

Dear Sir,

You have returned the cuttings sent by Mr. Kotnowski'® in an unregistered letter
which happily reached me. Please note that unregistered letters to Poland are not safe and
all letters containing documents should be registered. I did not receive returned a cutting
from “Northampton Herald” on my lecture at Smith College which I have sent to you.
Please kindly return it as if is valuable to me. If you can obtain only one scholarship, the
of course the first reccommendation ought to have the preference. But is the two ladies
students whom I recommended. Do not return their testimonials without registering your
letter. I consider is as a very exceptional chance that the clippings sent by Mr. Kotnowski
to you reached me.

Yours sincerely
W. Lutostawski

? Autor odwotluje sie do listu, ktory nie zachowat si¢ w Archiwum Fundacji Kosciusz-
kowskiej.

1 Leopold Kotnowski — 6wczesny prezes Polsko-Amerykanskiej Izby Handlowej z sie-
dzibag w Warszawie.
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June 6, 1927

Dear Sir, I thank you for your letter of May 18, in which you kindly promise that in
August 1928 you will send a steamship ticket to the US. for Miss Kaczyniska. She will need
before that time some document from the Smith College stating that she has been granted
that scholarship, as this will be necessary in order to receive a foreign passport at a re-
duced charge. The full price is over $55. My address for July and August will be Bonneville
Poste restante, Haute-Savoie, France''. I too remember Mr. Sypniewski cordially.

Cordially yours
W. Lutostawski

[PS.] Kotnowski sends me a copy of your letter to him of March 28. I think it is quite
useless to invite official personages to cooperate. It is much better to have in each univer-
sity one or two professors familiar with the U.S. In Wilno I know nobody whom I could
recommend.

Nov.[ember] 1, 1928

Dear Sir, I am sending c¢/o* the Kosciuszko Foundation a book for my friend Roman
Dyboski, who travels now in the USA. I hope you will know where he is and you will kin-
dly forward to him this book which he needs very much in his lectures.

Miss Kaczyniska has one serious difficulty which perhaps it would be possible to les-
sen, as it is common to all such exchange lady students. Our students are used to very
much simpler and plainer dresses than Americans, and of course a Polish girl going out to
America has only the plainest clothes unless she is exceptionally wealthy. Thus I think that
to put them at ease so that they should not appear too shabby to their American friends,
on certain allowance for the difference of dress requirements between America and Po-
land should be made. How long is Dyboski supposed to remain the US. and what places
will he visit? Is he lecturing only in English or also in Polish? You would greatly oblige me
by sending me some cuttings on his lectures.

Yours sincerely
W. Lutostawski

' Bonneville - miejscowo$¢ i gmina we Francji, w regionie Rodan-Alpy, w departa-
mencie Goérna Sabaudia.

12 Skrot od stow ,care of” — w tym wypadku oznacza, ze Lutostawski pisal na adres
Fundacji Ko$ciuszkowskiej, przesytajac ksigzke dla Dyboskiego.
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21 Dec. 1928

Dear Sir, I am very glad to hear that the lectures of Dyboski are successful. It would
be well if he could get an invitation to lecture at the Lowell Institute, where I had a very
good audience in 1907. Of all my lectures in the US. the very greatest success was achieved
in the Smith College, Northampton, and I think that it would be quite east to get an invi-
tation for Prof. Dyboski there. The girl students of that college are the most enthusiastic
and grateful audience one can find. Do you know my Lowell lecture on Poland? I think
it would be worthwhile to republish it now for sale at prof. Dyboski’s lectures. I have no
copies left except one, and I should not like to risk sending it by mail, but I might revise
it and have it typewritten, if I knew that you would undertake the publication. So far
I know I am the only Pole who has lectured at the Lowell Institute, and a Lowell lecture
should easily find a ready sale. I hope next year the famous theatre Reduta with its mana-
ger Osterwa will be invited by the Polish National Alliance, whose censor Sypniewski, has
recently visited me.

Yours sincerely
W. Lutostawski

Feb.[ruary] 4, 1929

Dear Mr. Mizwa,

I receive your letter of Jan.[uary] 15 and I see there is a very serious misunderstand-
ing. You write of the Lowell lectures'® and I wrote you only about the first Lowell lecture™*
on the Polish nation, published in Paris 1919 and I have sent you a copy, one of the last
copies I have of this extremely rare publication — worth now $20 a copy. It was printed in
500 copies and distributed among the diplomats gathered in Versailles'. A very few cop-
ies were on sale - and it is completely out of print. Did you not receive that copy? It was
registered. Let me know if you did not receive it. Miss [Jadwiga] Kaczynska has a copy of

3 Podkreslenia pochodzg od autora listu.

* The Lowell Institute, zalozony w 1836 r. w Bostonie, sponsoruje wolne wyklady pu-
bliczne i rézne programy edukacyjne odbywajace si¢ w Bostonie i w najblizszej okolicy.

> Na temat tego druku i okolicznosci jego publikacji zob. szerzej: Kalisz 1983. Bro-
szura zostala wydana w 1917 r., a nie - jak napisal Lutostawski — w 1919. Zbigniew Kalisz
wykazal w cytowanym artykule, na podstawie rekopiséw Biblioteki Kérnickiej, jak trudno
bylto wspdtpracowac z Lutostawskim. Te same wnioski mozna wyciagna¢ na podstawie kore-
spondencji miedzy filozofem a postem polskim w Londynie Konstantym Skirmuntem — zob.
Pudtlocki 2015b (wedlug indeksu).
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this Polish Nation and you may get it from her. Now I want you very much to read it, and
then you will easily see that it has lost nothing in actuality as I say only things which were
extremely true, and which ought to be repeated a million times about Poland - I claim
nobody has ever formulated these hints better than I did in my first Lowell lecture. This
Lowell lecture was published first in 1908 in California in the University journal, which
is of a small circulation. Then I offered it to Wydzial Narodowy'® and have received the
enclosed letter (which please return) in which they agreed to print it in Free Poland, but
I have never been able to ascertain whether it was printed, not to receive a copy of this
reprint. Now the Paris edition which I have sent you is much more correct than the first
California edition. You say you want to inform the American Public about the progress of
Poland since 1918 - and you are right — but this can be done by Dyboski, and is done in
his books. What Dyboski cannot do, and what I am quite alone to do, is to explain what
Poland is, not the Poland of 1918-1929 - but the eternal Poland of all ages! All the readers
of this first lecture acknowledged that they learnt from me things of the greatest impor-
tance which they never suspected.

Now please kindly let me know whether you received the copy I have sent you? If
not, are you willing to obtain it from Miss Kaczynska and to read it, in order to decide by
yourself, whether I am right that I say very important things which remain extremely true,
as they explain the unique situation and importance of Poland among all nations. Dyboski
is no philosopher and knows nothing of eternal truth - he is your man for recent progress.
But recent progress interests people only if they know that is the progress of a really im-
portant nation. The eternal importance of Poland and Polish thought, that is my province,
and I hope you will acknowledge its importance. If possible kindly ascertain whether that
lecture has been published in Free Poland in 1929 and send me a copy of this publication.

Yours sincerely
W. Lutostawski

March 11, 1929

Dear Sir, I receive your letter of Feb.[uary] 19 and am glad to hear you will get from
Miss Kaczynska the only copy left of my introductory Lowell lecture on the Polish Na-
tion, which contains only truths which remain always essential not only to every Pole
but also to every American who has to deal with Poles. If you decide a new large edition
(say 50 000 copies) of this lecture, with some additions, I am sure you might get suport

¢ Chodzi o organizacje, powstala w Stanach Zjednoczonych Ameryki i kierowana
przez Jana Franciszka Smulskiego i Ignacego Jana Paderewskiego, ktdra byta konkurencyj-
na dla Komitetu Obrony Narodowej (kojarzonego z polityka aktywistow, zorientowana na
Austro-Wegry).
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and financial help from Mr. Cas.[imir] Sypniewski, Cenzor Zwiazku Narodowego, who
visited me here recently and knows well that lecture. If you publish it in small pocket size
and send it to all addresses in the American Who is who it would create a great current
of understanding sympathy for Poland throughout America. I might add the contents of
a recent paper on Polish Messianism as a new conception of the world peculiar to Poland.
I am sending you several copies of that paper. I am sure I have also sent you the lecture
Polish nation last year by registered book post and it must be in your office unless you have
known it to the waste basket which I hope has not happened. As to the edition of Wydziat
Narodowy proposed in 1918 I have never been able to ascertain whether it was made at
all. Perhaps you may find it out, but it would change nothing in the urgent need of a new
edition. Please read my paper on Polish messianism and you will see how much in that
line could be made.

Yours sincerely
W. Lutostawski

Feb.[ruary] 21, 1930

Dear Mr. Mizwa, I receive your report on 1928-1929, wrongly addressed to the Uni-
versity. Please note my above private address', as I belong no longer the University, being
pensioned since October 1929. In reading your accounts of Dyboski’s lectures I have the
impression his lecturing tour could be very well supplemented by me, as my subjects are
different. I am sending you 3 copies of a pamphlet which has been printed here in order
to prepare a lecturing tour in England, but it may serve as well for the United States if you
took the matter in hand. My new book the Knowledge of Reality has been just accepted
for publication by the Cambridge University Press. The difference is that I have never
contributed a penny towards the publication of my works while for Dyboski the Polish
Embassy paid $1000 to get his two volume published by the Oxford University Press'®. In
1907-1908 my lectures in the U.S. produced a great impression as can easily be verified
from the Press of the time. I shall lecture in England during Oct.[ober] and the first half of
November this year, and could cross to America after Nov.[ember] 15.

Yours sincerely
W. Lutostawski

7 Lutostawski pisal kartki i listy z wydrukowanym nagtéwkiem: ,,Prof. Wincenty Lu-
tostawski, Jagiellofiska 7 m. 2, Wilno”.

¥ Informacja nieprawdziwa. Dyboski skarzyl si¢ w swoich listach, ze ani razu nie zaro-
bit na swoich publikacjach angielskich i ze musial dorabia¢ wyktadami otwartymi, nawet gdy
pracowal w School of Slavonic Studies Uniwersytetu Londynskiego, poniewaz pensja byla tak
niska (zob. szerzej: Pudltocki 2015a, ss. 104-110, 268).
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WINCENTY LUTOSEAWSKI
AND HIS INTEREST IN THE UNITED STATES OF AMERICA
IN THE LIGHT OF THE CORRESPONDENCE
ADDRESSED TO THE KOSCIUSZKO FOUNDATION

Abstract

Author found and gave to print unknown letters of Vilnius philosopher and scholar,
Wincenty Lutostawski to Stefan Mierzwa, executive director of the Kosciuszko Founda-
tion — the source kept in the Archives of the Kosciuszko Foundation in New York City.
The letters reveal unknown facts from the life of Vilnius philosopher. Lutostawski appears
to be a great admirer of Juliusz Osterwa and his The Reduta (Redoubt) Theatre, as well as
a good advocate of his students. In the same time despite of being in late 60. Lutostawski
had great plans and ambitions to arrive to the U.S. under auspices of the KE What is more,
the correspondence shows that Lutostawski, focused on promoting his own person and
achievements, was not far of underestimating the authority even those scholars, who like
Roman Dyboski, were generally favorable to him. The correspondence confirms therefore
not the best opinion enjoyed by Polish philosopher in the world of science.

Keywords: Wincenty Lutostawski, Roman Dyboski, Stefan Mierzwa, The Kosciuszko
Foundation, Polish science, Polish-American cooperation



